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Ziemia polska musi żywif i a!i:era£ Polaka
G o s p o d a r c z e z n a c z e n i e  S n u

O d p a r u  l a t  p ro w a d z o n a  j e s t  w  
P o ls c e  b a rd z o  s i ln a  p ro p a g a n d a  
z w ię k sz e n ia  z a ró w n o  p ro d u k c j i ,  
j a k  i k o n s u m c ji  ln u . H a s ło  r z u ­
c o n e  p rz e z  g e n . Ż e lig o w sk ieg o , 
że  k r a j  n a s z  m u s i n ie ty lk o  żyw ić  
n a s , lecz  i o d z iać , z n a la z ło  od ­
d źw ięk  p rz e d e w sz y s tk ie m  w  s f e ­
r a c h  w o jsk o w y c h , a  n a s tę p n ie  
w ś ró d  ro ln ic tw a  p ó łn o c n o  - 
w sc h o d n ic h  p o ła c i k r a ju .

C zem  m o ty w o w a n a  j e s t  p o tr z e ­
b a  z w ię k sz e n ia  sp o ż y c ia  ln u ?

I s tn i e j ą  3 z a s a d n ic z e  m o ty w y : 
w zg lęd y  b i la n s u  h a n d lo w e g o , s a ­
m o w y s ta rc z a ln o ś c i  n a  w y p a d e k  
w o jn y  i z w ię k sz e n ia  o p ła c a ln o ś c i  
w a r s z ta tó w  ro ln y c h . P rz e w a ż n ie  
n ie  z d a je m y  so b ie  s p r a w y  z teg o , 
że  ro c z n a  w a r to ś ć  im p o r tu  b a w e ł­
n y  i j u t y  w y c ią g a  z k r a j u  ś r e d ­
n io  600 m iljo n ó w  z ło ty c h , k tó re  
z d o b y w ać  t r z e b a  w y w o żąc  in n e  
k ra jo w e  p r o d u k ty  c z ę s to k ro ć  z 
p o w a ż n e m i b a rd z o  s t r a ta m i .  W  
w a ru n k a c h  p o k o jo w y c h , g d y  s t a ­
ły  d o p ły w  z a g ra n ic z n y c h  su ro w ­
ców  j e s t  z a p e w n io n y , w o jsk o  n ie  
c ie rp i  n a  b r a k  z a o p a t r z e n ia ,  lecz  
co b ęd z ie , g d y  m o ż liw o ść  w o jn y  
o d e tn ie  c a łk o w ic ie  p rz y w ó z ?  M y­
ś lą c  o  p rz y s z ło ś c i ,  t r z e b a  ju ż  t e ­
r a z  d b a ć  o m o ż liw ie  n a jb a r d z ie j  
p o s u n ię tą  s a m o w y s ta rc z a ln o ś ć .

O d p a r u  l a t  m ó w i s ię  o n a d ­
p ro d u k c j i  zbóż. N ie  b ę d z ie m y  s ię  
t u t a j  z a s ta n a w ia l i  n a d  te m , czy 
u n a s  fa k ty c z n ie  i s tn i e je  n a d p ro ­
d u k c ja ,  czy te ż  n a d w y ż k i zboża 
p rz e z n a c z a n e g o  n a  e k s p o r t  p o ­
c h o d z ą  z  n ie d o k o n s u m c ji , f a k ­
te m  je s t ,  że  co ro k u  s p o rą  ilo ść  
zbóż ze z n a c z n e m i s t r a ta m i  w y ­
w ozim y .

Z w ię k sz e n ie  o b sz a ró w  p u d  p r o ­
d u k c ję  ln u , z m n ie js z y  o ty le ż  p o ­
w ie rz c h n ię  p o d  zb o ża , u s u n ie  w ięc  
te n  „ n a a m ia r "  zbóż. J e s t  je s z c z e  
je d n o  z a g a d n ie n ie  b a rd z o  s i ln ie  
z w ią z a n e  z  ln e m  —  b e z ro b o c ie  
w si.

T o  b e z ro b o c ie , o  k tó re m  s t a ty ­
s ty k i n ie  m ó w ią , liczb o w o  p rz e ­
w y ż sz a  u rz ę d o w ą  lic z b ę  400 ty s . 
z a r e je s t ro w a n y c h .

H is to rjja  p e w n e j  
5P -o  g ro s z ó w k f

C u k a w ie  p rz e d s ta w ia  s ię  k a l ­
k u la c ja  k o sz tu  o p a k o w a n ia , p rz e ­
p ro w a d z o n a  p rz e z  je d n ą  z c u ­
k ro w n i. W y liczo n o , że  su ro w ie c  
ju to w y  n a  je d e n  w o re k  k o s z tu je  
50 g ro sz y , n a to m ia s t  su ro w ie c  
ln ia n y  w y p a d a  d w u k ro tn ie  d ro ­
ż e j, g d y ż  około  1 z ło teg o . P o z o r ­
n ie  ta n io ś ć  p rz e m a w ia  za  j u t ą ,  
a le  sk o le i n a le ż y  s ię  z a s ta n o w ić  
sk ą d  s ię  b ie rz e  te  50 g ro szy , k tó ­
re  t r z e b a  z a p ła c ić  S ta n o m  Z je d ­
n o czo n y m  lu b  In d jo m  n a  e k s p o r ­
to w a n ą  p rz e z  n ic h  ju t ę .  O czy w i­
śc ie  w a lu ty  o trz y m a m y  z e k s p o r ­
tu . E k s p o r tu je m y  w ięc  c u k ie r , 
k tó re g o  k o s z t  w ła sn y  w y n o s i o- 
ko ło  50 g r .  z a  k g . po  e k sp o r to w e j 
c e n ie  12 g r .  A żeb y  w ięc  z e b ra ć  
ż ą d a n e  50 g ro sz y , tr z e b a  w y ­
w ie ź ć  4 kg , c u k ru , k tó r y  n a s  s a ­
m y c h  k o s z tu ie  2 z ło te . Co w ięc  
w y p a d a  ta n ie j ,  le n  czy  j u t a ?

N ie b e z p ie c z n e  d ą ż e n ie  
do  tan iu S c i

N a  k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j z o r ­
g a n iz o w a n e j p rz e z  K o m ite t  O r­
g a n iz a c y jn y  p rz y s z łe j  W y s ta w y  
L n ia r s k ie j  w  W a rs z a w ie , d o w ie ­
d z ie liśm y  s ię , że j e s t  n a d z ie ja  z a ­
in te r e s o w a n ia  ln e m  w ie lk ieg o  
p rz e m y s łu  tk a c k ie g o  N ie c h  ty lk o  
b ę d z ie  s u ro w c a  p o d  d o s ta tk ie m , 
n ie c h  ty lk o  te  o lb rz y m y  z a c z n ą  
p ro d u k o w a ć , zo b aczy c ie , ja k  tk a ­
n in y  ln ia n e  p o ta n ie ją !  O w szem  
w  ty m  w y p a d k u  m o g ą  p o ta n ie ć , 
a le  je d e n  w a ru n e k  z a sa d n ic z y , że

Angielskie samochody
d la  P o ls k i

Z a in te re s o w a n ie  p o ls k im  r y n ­
k ie m  sa m o c h o d o w y m  ze s t ro n y  
f a b r y k  w z m a g a  s ię , a lb o w ie m  w 
ro zm o w ach  g o sp o d a rc z y c h  p o m ię ­
dzy P o ls k ą  a  p a ń s tw a m i, p ro d u - 
k u ją c e m i s a m o c h o d y  p o ru s z o n o  
d o p u sz c z e n ie  do ry n k u  p o lsk ie g o
p ro d u k c j i  z a g ra n ic z n e j. M . in . od- 

in o s i  s ię  to  do A n g lj i .  j a k  to  w y­
l i  p r a w a  ln u  w y m a g a  3 ra z g  [ n jk a  z w y w ia d u , u d z ie lo n e g o  p rz e z  

w ię k sz e j iT( ici r ą k  ro b o c z y c h , Ę Ug en  R a m sd e n . A n g ie ls k i
p rz e m y s ł sa m o c h o d o w y  p r a g n ie  
z a p o z n a ć  ry n e k  p o lsk i z w y ro b a m i

p rz e ró b k a  z a ś  je g o  d a  z a t r u d n ię  
n ie  b ie d o c ie  m a ło ro ln e j w  o k re  
s ie  d o ty c h c z a so w e j b e z c z y n n o śc i 
—  z im a .

P rz e r ó b k a  f a k ty c z n a  ln u  —
w y m a g a  z w ię k sz e n ia  o b s łu g i m a ­
sz y n  5 -o k ro tn ie  w  s to s u n k u  do 
z a t r u d n ie n ia  p r z y  p rz e ro b ie  b a ­
w e łn y . D o ty c h c z a s  b y ła  m o w a  o 
s a m y c h  z a le ta c h  ln u , a  te r a z  
p rz e jd ź m y  do w a d . O tó ż  le n  m a  
je d n ą ,  z a s a d n ic z ą  w a d ę :  je s t
d w u k ro tn ie  p rz e s z ło  d ro ż sz y  od 
b a w e łn y . W a r to ś ć  u ż y tk o w a  lim  
n a jz u p e łn ie j  k o m p e n s u je  ró ż n ic ę  
W' c en ie , le cz  o g ó ln a  p a u p e r y z a ­
c ja  sp o łe c z e ń s tw a  p rz y c z y n i ła  s ię  
do te g o , ż e  lw ia  w ię k sz o ś ć  sp o ­
żyw ców  k u p u je  to w a r  ta n i ,  gdyż  
n a  in n y  n ie  m oże  so b ie  p o zw o lić . 
S to p n io w o  w  c o ra z  sz e rsz y m  z a ­
k re s ie  w p ro w a d z a n y  j e s t  le n  do 
o p a k o w a ń  z a ró w n o  so li, j a k  c u ­
k ru ,  a  n a w e t  naw o zó w .

sw o ich  72 f a b r y k  s z c z e g ó ln ie  w  
d z ie d z in ie  m a ły c h  sa m o ch o d ó w , 
k tó r e  p rz y  o b ecn y m  s ta n ie  w a lu ­
ty  a n g ie ls k ie j  s ą  n a j t a ń s z e  n a  
św ie c ie . T a rg i  P o z n a ń sk ie  w  ro k u  
b ież . r o z s z e rz a ją  r a m y  sw ego  
d z ia łu  sam o ch o d o w eg o . D o ty c h ­
cza s  z a in te r e s o w a n ie  d z ia łem  s a ­
m ochodow ym  T a rg ó w  P o z n a ń ­
s k ic h  w y k a z a ły  P a ń s tw o w e  Z a k ła ­
dy  I n ż y n ic r j i  F ia t ,  C itro e n , A d le r , 
D . K . W ., H o rc h , B en z  i S k o d a . 
B y ło b y  w sk a z a n e , b y  w  ob liczu  
te j  k o n k u re n c j i  a n g ie ls k ie j  f irm y  
w y s ta w iły  sw o je  e k sp o n a ty , a  to  
te m b a rd z ie j ,  że B u re a u  P e rm a -  
n e n t  I n te r n a t io n a l  d e s  C o n s tru c -  
t e u r s  d ‘A u to m o b ile s  w  P a ry ż u  u- 
d z ie liło  z e z w o le n ia  T a rg o m  P o z ­
n a ń s k im  n a  u rz ą d z e n ie  s a lo n u  s a ­
m o chodow ego , ja k o  d z ia łu  w y o d ­
rę b n io n e g o .

te  f a b r y k i  w y le c z ą  się  z m a n j i  
e k sp o r tu , że  z a  z a s a d ę  p o s ta w ią  
so b ie , z a  c e l— p ra c ę  d la  w e w n ę trz  
nego  ry n k u  z b y tu , k tó r y  p rz y  n i­
sk ic h  c e n a c h  m oże b y ć  w c a le  p o ­
je m n y . A le  n ik o m u  n ie  s p ra w i 
s a ty s f a k c j i ,  je ś l i  p ro d u k c ja  tk a ­
n in  ln ia n y c h , m a ją c a  z re s z tą  u 
n a s  ju ż  p e w n ą  t r a d y c ję  s ta n ie  
n a  p e w n y c h  w y ż y n a c h , lecz  w  
ta n i ą  tk a n in ę  p o ls k ą  u b ie r a ć  s ię  
b ęd z ie  z a g ra n ic a ,  k o n s u m e n t zaś  
w e w n ę trz n y  p o k ry w a ć  w ie c z n ie  
będ z ie  s t r a ty  n a  e k sp o rc ie .

W v s ta w a -T a rg  
„L e n  P o lsku *

Z o rg a n iz o w a n a  p rz e z  M u zeu m  
P rz e m y s łu  i R o ln ic tw a  w e sp ó ł z 
T o w a rz y s tw e m  L n ia r s k ie m  w 
W iln ie  o d b ed z ie  s ię  w  D o lin ie

S z w a jc a r s k ie j  w  d ru g ie j  p o ło w ie  
m a ja . Z a  z a d a n ie  m a  z a p o z n a n ie  
s z e ro k ic h  rz e s z  sp o łe c z e ń s tw a  z 
tem . co  d o ty c h c z a s  n a  te r e n ie  
l r :a r s tw a  z ro b io n o  i z z a m ia ra m i 
n a  p rz y s z ło ść . O d d z ie ln y  d z ia ł 
n a  w y s ta w ie  s ta n o w ić  b ęd z ie  p a ­
w ilo n , g d z ie  z o b ra z o w a n a  b ęd z ie  
w a r to ś ć  u ż y tk o w a  ln u  i k o n o p i 
w z a s to s o w a n iu  do p o trz e b  a rm ji .

B e z w ą tp ie n ia  n a jw ię k s z ą  f r e k ­
w e n c ją  c ie sz y ć  s ię  b ę d z ie  p a w i­
lo n  M ody, k tó r e g o  z a d a n ie m  b ę ­
dzie  la n s o w a n ie  tk a n in  ln ia n y c h  
po d  w sze lk iem i p o s ta c ia m i. D zia ł 
te n  j e s t  w ie lk ie j w a g i, bo  p r z e ­
c ież  często  z d ro w y  ro z u m  m ó g ł­
b y  p rz e m a w ia ć  za  ln em , lecz  n ic - 
b y  n ie  z d z ia ła ł ,  g d y b y  n ie  b y ł 
p o p a r ty  p rz e z  w y ro c z n ię  p an  —  
M odę.

RIELI2MJS *?tow* in* i. sipka
U l b l i l l r l l n  pyjamy, trykotaże, krawaty i t, p. c h m ie ln a  %

Z m i a n y

w  Iz b ie  S k a r b o w e j
P o g ło s k i o a r ' '  ~ B ach  o s r^ - -  

n a  w y ższy ch  s ta n o w is k a c h  w  
w a rs z a w s k ie j  Izb ie  S k a rb o w e j p o ­
tw ie r d z a ją  s ię . W  n a jb liż s z y m  
c z a s ie  u s tą p ić  m a  sz e f  w y d z ia łu  
p o d a tk ó w  b e z p o ś re d n ic h  s te łe rr .-  
n e j Izb y  S k a rb o w e j, n a c z o ln ik  
G a ls te r ,  k tó ry  p rz e c h o d z i n a  w y ż ­
sze  s ta n o w 's k o  do Ł odzi. J e g o  n a ­
s tę p c ą  b ę d z ie  ............’ — ’--b’ ie
in s p e k to r  p o d a tk o w y  w  M in . "A-ar 
bu , p . K o la n o w rk i.

Zwiększenie zatrudnienia
w  p r? e m y ś le  w łó k ie n .  '
Na podstaw ie danych Krajowego 

Związku Przem yślu W łókienniczego 
w Łodzi w  okresie od dn. 5 —  10 
m arca b. r. w 92 fabrykach, należą­
cych do tego związku zatrudnionych 
było 10.297 robotników, a  więc o . 
729 robotników  więcej, niż w okresie r 
poprzednim. y

Na ogólną liczbę 99 fabryk, nale­
żących do związku, 7 zakładów prze­
mysłowych było całkowicie unieru­
chomionych.

k t o
Żydzi o

da w <
umowie celnej z Niemcami

D r. R o te n s t re ic h  p o ru s z a  w 
„ H a jn c ie “ s p ra w ę ' w o jn y  c e ln e j 
p o lsk o  - n iem ieck ie , i  z n a c z e n ie  
z a w a r te g o  u k ła d u .

—  „W  okresie 1925— 1933 r. han-

żeli ty lko  będą broniły  sio n a  zasa­
dach gospodarczych11.

I  zn o w u  o fe r tą ,  ty m  ra z e m  p o d  
a d re s e m  k ra jó w , k o n k u ru ją c y c h  
z p rz e m y s łe m  n ie m ie c k im : d a jc ie  

del z P o lską  spadł o 83 proc. Ten [ w ięk sze  k re d y ty , to  w a s  p o p rze - 
raw

polski dla
stan  N iem cy chcą popraw ić i z n ó w jm y  n a  ry n k u  p o lsk im . W szy s tk o  
zdobyć rynek  polski dla tow arów  | sp ro w a d z a  s ię  d o  te g o , k to  d a  w ią  
niem ieckich11. I cej za  u s łu g i ż y d o w sk ie  n a  ry n -

P o ls k a  w y g ra ła  n a  te j  w o jn ie  z ^u  p o lsk im
N ie m c a m i:

—  „P o lska  wzmogła się, znalazła 
nowe rynk i zbytu N iem cy tylko 
straciły . P o lska  w tym  okresie u- 
przem yslow iła się. N iem cy —  zrol- 
niczały. A  jednak  Niem cy szukają  
porozum ienia z Polską, bowiem spo­
dziew ają się, że będą sprzedaw ały  w 
Polsce, pomimo, że wiedzą, iż sp rze­
daż oznacza obecnie kupno. In te resy  
m iędzy k ra jam i obecnie za ła tw ia ją  
się n a  podstawde kom pensacyj‘9

O cóż  w ła ś c iw ie  c h o d z i iń tiw o - 
w i?  C zy o p rz e m y s ł p o lsk i, c zy  'o 
b o jk o t to w a ró w  n ie m ie c k ic h ?  N ic  
p o d o b n e g o ! C h o d z i m u  p o p ro s tu
0 to , a ż e b y  p o ś re d n ic y  żydow scy  
u z y sk a li p rz y  ty m  h a n d lu  zn a c z n e  
k re d y ty  to w a ro w e :

■—  „N iejedna rzecz udałaby  się w 
osta tn im  roku, gdyby k ra je , w ywożą­
ce do Polski, zrozum iały nasze te n ­
dencje, gdyby w ykorzystały  stosunek 
żydow skiego handlu do tow arów  nie­
mieckich. N ieste ty , m e spotkal.śm y 
się ze zrozum ieniem  ze s trony  tych 
k rajów 11.

Ż ydzi w  P o ls c e  p o m o g ą  Ż ydom  
z in n y c h  k ra jó w  z a c h o w a ć  ry n e k  
w P o ls c e , a le  po d  w a ru n k ie m , że 
u z y s k a ją  k re d y ty  o d p o w ie d n ie :

—  „Jesteśm y przekonani, że k ra ­
je, k tó rym  grozi u tra ta  rynku  w P o l­
sce zrozum ieją, ja k  należy bronić s!ę
1 nie dopuszczą, aby N iem cy je  wy 
pchnęły... Je s te śm y  przekonani, że 
k ra je  przem ysłow a do tego  nie do­
puszczą: m ogą one liczyć n a  duże 
sym patje  ze strony  żydow skiej, je

p  U ,D  W V  
R o s u n n c e  &-■ e r v s C U l f l R P n T U J f t  

łY l t O D & i  ŚUJICŹA. CuRC.

K u p cy  ży d o w scy  z n a le ź li  s ię  w

tr u d n e j  s y tu a c j i  w sk u te k  z a w a r ­
c ia  t r a k ta t u  h a n d lo w e g o  z N ie m ­
cam i. D o ty c h c z a s  o n i b y l1 p o ­
ś re d n ik a m i, sp rz e d a ją c y m i p ro ­
d u k ty  n ie m ie c k ie  w  P o ls c e . D ziś 
w obec a k c ji  b o jk o to w e j m u s z ą  z 
te j  ro l i  z re z y g n o w a ć . D la te g o  te ż  
te r a z  z a b ie g a ją  o z a s tą p ie n ie  im ­
p o r tu  z N ie m ie c  im p o r te m  z in ­
n y ch  p a ń s tw , p rz y  k tó ry m  b ę d ą  
m o g li p o ś re d n ic z y ć .

L i k w i d  a c j a

„S ow polto rgu“ i „P o iro su t i

P r a c e  k o m is ji  l ik w id a c y jn e j 
„ S o w p o lto rg u 11 d o b ie g a ją  k o ń c a  i 
a g e n d y  te g o  to w a rz y s tw a  W 
n ie d łu g im  c z a s ie  z o s ta n ą  z w in ię ­
te . W  z w iązk u  z  l ik w id a c ją  ,.S ow ­
p o l to rg u 1' b ę d z ie  m u s ia ło  być 
ró w n ie ż  z lik w id o w a n e  T o w a rz y ­
s tw o  „ P o lr o s 11, k tó re  j e s t  r e p r e ­
z e n ta c ją  p o ls k ic h  u d z ia ło w c ó w  
„ S o w p o lto rg u 11, a  ró w n o c z e śn ie  
ja k b y  h o ld in g ie m , k tó r y  f in a n s o ­
w a ł h a n d lo w e  o p e ra c je  S o w p b lto r  
g u .

Z a z n a c z y ć  n a le ż y , że f i n a n s o ­
w a n ie  by ło  d o k o n y w an e  p rz y  p o ­
m ocy  fu n d u s z ó w  p a ń s tw o w y c h . 
Ż yro  ,, P o iro s u 1'  n a  w e k s la c h  
„ S o w p o lto rg u 11 b y ło  w  is to c ie  
sw e j fo rm a ln o ś c ią ,  g d y ż  c z y n n i­
k iem , d e c y d u ją c y m  p rz y  d y sk o n ­

c ie  ty c h  w ek s li, b y ła  gwTa r a n c ja  
S k a rb u  P a ń s tw o .

W ia d o m o śc i, ja k ie  s ię  u k a z u ją  
w  p ra s ie ,  o m o ż liw o śc i d a lszeg o  
is tn ie n ia  ,.P o ir o s u 11, w y d a ją  s ię  
m a ło  p ra w d o p o d o b n a . W  k ażd y m  
b ądź  ra z ie  o b e c n y  „ P o lr o s 11 je s t  
ś c iś le  z w ią z a n y  z is tn ie n ie m  „Sow  
p o lto rg u '11 i b ez  n ie g o  n ie m a  r a c j i  
b y tu .

M ożna o czy w iśc ie  m ó w ić  o z u ­
ż y tk o w a n iu  fu n d u s z ó w , w y c o fa ­

n y c h  z „ S o w p o lto rg u 11 i „ P o ir o s u 11 
n a  d a ls z e  p o p ie r a n ie  h a n d lu  z 
Z .S .R .R ., je d n a k  to  p o p ie r a n ie  z 
n a tu r y  rz e c z y  m u s ia ło b y  p rz y ­
b ra ć  z u p e łn ie  o d m ie n n e  fo rm y  
n iż  d o ty c h c z a so w e , w y n ik a ją c e  z 
f a k tu  is tn ie n ia  m ie sz a n e g o  to w a ­
rz y s tw a  p o lsk o  - so w ieck ieg o .

"oilnf anft?9dF9isK)
zorganizowali eolscy „narodowi socjaliści"

W  K ró le w sk ie j H u c ie  p o lscy  
„ n a ro d o w i s o c ja l i ś c i11 z o rg a n iz o ­
w a li b lo k a d ę  sk lep ó w  ży d o w sk ich , 
zw daszcza z a ś  w ię k sz y c h  m a g a ­
zynów , ja k  W o h lw o rth , L u s t ig  i 
G u ttm a n n . P o l ic ja  a re s z to w a ła  
k ilk a  osób .

W  T a rn o w s k ic h  G ó rach  k ilk u  
n ie w y k ry tc h  sp ra w c ó w  z am a lo w a
ło  f a r b ą  szy b y  w y s ta w o w e  i szy i- li u lo tk i n a w o łu ją c e  do b o jk - 1 i.

d y  w  k i lk u n a s tu  s k le p a c h  ż y d o w ­
sk ic h . P o d o b n o  j e s t  to  ró w n ie ż  
d z ie ło  „ n a ro d o w y c h  s o c ja l is tó w 11.

Zajścia we Lwowie
W e L w ow ie  do k ilk u  s k j ’ p ó v  

ż y d o w sk ich  n ie w y k ry e i sp raw .-y  
rz u c i l i  p e ta r d y .  P o z a te m  n a  u l i ­
c a c h  m ia s ta  s tu d e n c i  k o lp o r to w a -

Irena Pannenkowa 5 5 )

W i ę z y
P o w i e ś ć

Z g łę b i d u sz y  w y ła n ia ł  s ię  je s z c z e  jed en  c ic h y  m o ­
ty w :  o n  tu  m ie sz k a ł. P a t r z y ł  n a  te  d rz e w a , n a  te n  m u ­
re k , o b ro ś n ię ty  d z ik iem  w in e m . O tw ie ra ł  i z am y k a ł te  
o k n a . P o ło ż y ła  rę k ę  n a  p a ra p e c ie .. .

—- T a  to  p a n i?  —  ro z le g ł s ię  g ło s za  je j  p leca m i —- 
P iw k o w a  je s tem .!, T a k a  m ło d z iu tk a ?  T a  jo j , t a  p a n i 
n ic  b ę d z ie  s ię  b a ła  s a m a  sp a ć  w  ta k im  d u ży m  p o k p ju . 
J a b y  s ię  b a ła .. .  I  ch ce  p a n i  je s z c z e  i d rz w i z a s ta w ie ?  T a  
i a  ro z u m ie m : p a n i  s ię  c h c e  u czy ć . O lek  ta k ż e  s ię  uczy  
P r zy d rz w ia c h  z a m k n ię ty c h  i je s z c z e  u sz y  p a lc a m i - a '  
ty k a ... T a  d o b rze , t a  j a  m ogę z a s ta w ić , d lacz eg o ... T y lko  
d rz w i od  s ie n i to  ju ż  p a n i  co d z ie ń  m u s i n a  k lu c z  zam y ­
k a ć . Bo tu  s t r a s z n ie  k r a d n ą  w  ty m  L w ow ie . W  ta k ie m  
d u żem  m ie śc ie  to  z ło d z ie j n a  z ło d z ie ju ... M y ju ż  b ę d z ie ­
m y  c h o d z il i d ru g ie m  w e jśc ie m . I  k l ie n tk i  ta k ż e .. A le  że 
to  p a n ią  m a m u s ia  p u ś c i ła  s a m ą  do L w o w a, ta k ą  m ło ­
d z iu tk ą  i ś l ic z n ą ... T a , co p ra w d a , to  P a n  B óg  je s t  w sz ę ­
d z ie , i lu d z ie  to sam o ... A le  d rz w i t r z e b a  zam y k ać , k o ­
n ie c z n ie . S trz e ż o n e g o  P a n  B óg  s t rz e ż e , a  lu d z ie  s ą  ro z ­
m a ite ...

*

N a p is a n ie  i w y s ła n ie  l i s tu  K ry s i do J a n a  b y ło  d z ie ­
łe m  w ie lk ie g o  w y s iłk u  n e rw o w e g o . Z a p is a ła  p rz e d te m  
i  p o a a r ła ,  je d e n  po  d ru g im , k i lk a  a rk u s ik ó w  lis to w e g o

p a p ie r u .  W k o ń cu , n a k re ś liw s z y  te  d z ie s ię ć  w ie r s z y  p is ­
m em  n ie m a l d z ie c in n ie  s t a r a n n e m  i ró w n e m . w ło ży ła , 
n ie  o d c z y tu ją c  ju ż , do k o p e r ty  i z a k le iła

P rz e d  s k rz y n k ą  p o c z to w ą  s ta ła  c h w ilę  n ie z d e c y d o w a ­
n a , d r ż ą c a  ze w z ru s z e n ia ,  s i ln ie js z e g o  m oże jeszcze , n iż  
p rz y  p is a n iu .  W re s z c ie  w rz u c i ła  l i s t  i n a c h y l i ła  s ię :  s łu ­
c h a ła , j a k  z e s u n ą ł s ię  po p o w ie rz c h n i p o c h y łe j do ś ro d ­
k a , i j a k  lek k o  z a  n im  s tu k n ę ła  p u sz c z o n a  te r a z  p o k ry w ­
k a . J a k g d y b y  k la m k a  z a p a d ła .  C oś s ie  d o k o n a ło . N ic  
p rz e k ro c z y ła  R u b ik o n u , a le  s t a n ę ła  n a d  je g o  p ro g iem .

—  D z iw n e  —  m y ś la ła  —  to  z n a c z e n ie , t a  n eo d w o ła l-  
n o ść  f a k tu .  J u ż  n ic  n ie  c o fn ie  te g o  l i s tu .  P ó jd z ie  s w o ją  
d ro g ą . N a w ią ż e  s ię  do n ieg o  c a ły  ła ń c u c h  n o w y ch  f a k ­
tó w . A lb o  —  ła ń c u c h  s ię  u rw ie . W o le  lu d z k ie  s ię  k rz y ­
ż u ją  i s p l a ta j ą  s ię  a lb o  s ię  p a r a l iż u ją . . .  W ła ś c iw ie  to , co 
n a p is a ła ,  to  b y ło  n ic . A le  to  b y ło  z a ra z e m  w sz y s ł ko. J e ­
ś l i on nn z ro z u m ie , to  tem  g o rz e j d ia  n ie g o , te m  g o rz e j 
d la  m e j .  „ W sz y s tk o 11 o k a z a ło b y  »ię w te d y  n icze m ... Cóż 
o n  te r a z  z ro b i?  C zy  d ź w ig n ie  p r z e rz u c o n ą  n a  s ie b ie  od ­
p o w ie d z ia ln o ś ć ?  w  ja k i sp o s ó b ?  O d p isz e ?  P rz y ja d z ie ?

O d p isa ł. N ie  z a ra z . O d p o w ied ź  p rz y s z ła  po  p a r u  ty ­
g o d n ia c h . B y ła  la k o n ic z n a  i b rz m ia ła ,  j a k  n a s tę p u je :  

„ L is t  o trz y m a łe m . D z ię k u ję . T a k , p a m ię ta m  ta k ż e  
coś n ie  coś. Z w yk le  wszyrs tk o  d e b rz e  p a m ię ta m . C hoć 
n ie  p o tra f i łb y m  te g o  u ją ć  ta k , ja k  P a n i .  T a k  je s t ,  ś w ia t  
b y ł w te d y  p a c h n ą c y  i b ia ły .

S ied z im y  tu t a j  te r a z  w  b io ta c h . M am y  b a rd z o  w ie lu  
c h o ry c h  i po  s z p i ta la c h  i n a  u r lo p ie .  T e m  t r u d n ie j  zw o l­
n ić  s ię  zd ro w y m . A  j a  je s te m  z u p e łn ie  zd ró w , n ie s te ty .  
N ie  sąd zę , bym  m óg ł s tą d  w y je c h a ć  w  n a jb l iż s z y m  c z a ­
s ie . K w e s t ja  c o n a jm n ie j , z d a je  s ię , k ilk u  m ie s ię c y . O ile... 
co ś s ię  n ie  s ta n ie .  N a  w o jn ie  z a w sz e  co ś s t a ć  s ię  m oże.

N a  u n iw e rs y te c ie  p o z n a je  .P a n i  p e w n ie  d u żo  in t e r e ­
s u ją c e j  b o h a te r s k ie j  m ło d z ieży . P o d o b n o  n ie  je s ;  ta k  
t r u d n o  u w o ln ić  s ię  d la  eg z a m in ó w  k o ń co w y ch . W śrb /i 
s tu d jó w  i n o w y ch  c ie k a w y c h  lu d z i c z a s  p o w in ie n  p ły n ą c  
P a n i  n ie n a jg o rz e j  i n ie  n a jn u d n ie j .

T e m b a rd z ie j  r a z  je s z c z e  d z ię k u ję  —  za  p am ięć , 
i, m am  n a d z ie ję ,  d o w id z e n ia .

J .  S .11.
K ry s ia  o d c z y ta ła  l i s t  k ilk a  ra z y , z a tr z y m u ją c  s ię  p rz y  

n ie k tó ry c h  z d a n ia c h . W k o ń cu  u m ia ła  go p ra w ic  n a  p a ­
m ięć . I  z a m y ś li ła  s ię  n a d  n im . N a p is a n y  by l ta k , że k a ż ­
d y  m ó g łb y  go o d c z y ta ć . C zy to  p rz e z  d e lik a tn o ś ć , czy  
p rz e z  o b o ję tn o ś ć ?  Co w  ty m  cz ło w ie k u  było  ir o n ią ,  a  co 
s z c z e ro ś c ią ?  P is a ł ,  j a k  m ów ił, n ie  c a ły m  so b ą . B ył, j a k  
te  g ó ry  lodow e, co to  w id o c z n e  s ą  ty lk o  w  d ro b n y m  
u ła m k u , g d y ż  p rz e w a ż n ie  s ą  u k ry te  pod  p o w ie rz c h n ią , 
w  g łęb i. M oże t a k  t r o c h ę  k a ż d y  c z lo w e k ?  T y lk o  n ie  k a ż ­
dy  m a dużo  do u k ry c ia .  S ą w ię k sz e  i n in ie js z e  g ó ry  lo ­
dow e.

R O Z D Z IA Ł  X V I.

C i o t k a  —  i o j c o w s k i  p o c a ł u n e k .

W y m ia n a  ty c h  lis tó w  p rz y n io s ła  K ry s i  p ew n e  u s p o ­
k o je n ie . B y ło  to  b ą d ź  co bądź  częśc io w e  p rz e rz u c e n ie  
c ię ż a ru  p o s ta n o w ie ń  i o d p o w ie d z ia ln o śc i . N ie  od  m e j 
te r a z  w sz y s tk o  z a le ż a ło . Z re s z tą  ja k k o lw ie k  s ię  p rz y ­
sz ło ść  u ło ży , m ło d o ść  m ia ła  ju ż  d z iś  sw o je  p ra w a . 
I  s w o ją  e n e rg ję  do sk o n s u m o w a n ia . Ż ycie  p rz y n o s iło  
c o ra z  to  św ieże  w ra ż e n ia ,  co ra z  to  now e z a in te re s o w a ­
n ia  i o b o w iązk i. (C. d. n.).

W  K1LK J  W IE R S Z A C H

JARMARK WEŁNY W  POZNANIU
W  dn. 27 b. m. odbył się na terenie 

Targów  Poznańskich jarm ark wełny. 
Na jarm ark zgłoszono 68 partyj weł­
ny ogólnej w agi 29.227 kg. W ełna 
pochodziła z w ojew ództw : w arszaw ­
skiego — około 6 tys. kg., pomor­
skiego —  ponad 5 tys. kg., poznań­
skiego —  ponad 12 tys. kg., łódzkie­
go —  około 4 tys. kg. oraz mniejsze 
partje z kieleckiego i lubelskiego. O- 
gółem sprzedano w dniu jarm arku 
63 partje  w agi 26.896 kg. za łączną 
sumę 92.894 zł. Naogół wełny były 
ciężkie. Ceny osiągnięto za wełny 
brudne sortym entów  AA-A — 3,33 
zł., A 10 —  12 miesięcy —  ),70 zł., 
A 6 —  8 miesięcy —  3 50 zł., A jag ­
nięce 3,60 zł., B —  3,50 zł., C —  3,70 
— 3,80 zł. D — 3,45 z!., E —  kara­
kuły —  2 50 zł., w szystkie ceny za 1 
kg. Tendencja stała przy  znacznym 
popycie na w ełny szlachetne krzy­
żówki. Niższe ceny uzyskały w ełny 
mniejszej w ydajności, zby t wilgotne 
i zniszczone.

SPADEK KURSU POŻYCZEK 
N1EA1IECKICH

W edług ostatnich zestaw ień kur­
sów pożyczek niemieckich na giełdzie 
nowojorskiej uległy one w  ciągu u- 
biegłych 2-ch tygodni bardzo znacz­
nej zniżce. Odbiło się to przedew ­
szystkiem na pożyczkach państw o­
wych i komunalnych, które straciły 
blisko 25 proc. w  porów naniu z kur­
sem z dn. 9 marca.

Pożyczka reparacyjna D avesa spa­
dła z 85 na 71 (kurs emisyjny 92) 
Pożyczka Y ounga z 58 na 47 7/S 
(kurs emisyjny 90). Państw ow a po­
życzka pruska z 54 spadła do 41 i pól 
(kurs emisyjny 95). W iększość nie­
mieckich obligacyj przem ysłowych 
straciła również na kursie, lecz zniżka 
ta utrzym uje się w  ram ach, nieprze- 
kraczających 11 proc.

D z i ś  n a  g i e ł d z i e

W aluty: Dolar 5.285; fra -k  francu­
ski 34.9S; frank szw ajcarski 171.25; 
funv szterling 27.15; marka niemiecka 
209.30; szyling austrjacki 97.15; ko­
rona czeska 21.60.

M onety: Dolar złoty 6.005; rubel
złoty 4.645. i ~~

D ewizy; Berlin 210.65; Belgja 
123.80; Gdańsk 172.80; Holandja 
357.50; Londyn 27.17; N owy Jork 
5.30; Nowy jo rk  (kabel) 5.31; Paryż 
34.94; P raga 22.02; Szw ajcarja 171.47 
W łocny 45.67.

Papiery procentow e: 3 proc. Poż. 
Budowlana 42.85; 4~proc. Toż. Dola­
row a 52.75- 4 proc. Poż. Inw estycyj­
na 111.75; 5 proc. Poż. K onwersyjna 
63; 5 proc. Poż. Kolejowa 57.70; 6 
proc. Poż. Dolarowa 73; 8 proc. Poż. 
Dilłonowska 83.25; 7 proc. Poż. S ta­
bilizacyjna 58.12; 7 proc. Poż. Dola­
row a W arszaw y 63.75; 7 proc. 3oż. 
Śląska 63.50; 4,5 proc L.sty Zasi 
Ziemskie 48.50; 5 proc. L. Z. T . K. 
m. W arszaw y 61; 8 proc. L. Z. T. 
K. m. W arszaw y 52.50; 6 proc. Obli 
gacje m. W arszaw y VI em. 50.50; 
VIII i IX em. 47.50.

Akcje: Bank Polski 78.75; Lilpop 
11.50; Starachow ice 10.90; W arsz. 
Tow. Akc. Fabr. Cukru 17; O stro­
wiec 22.50; M odrzejów 3.75; H aber- 
busch 38.

G IEŁDA ZBOŻOWA
W arszaw a, 28. 3. Ceny za 100 kg ., 

p a ry te t w agon W arszaw a, w  handlu  
hurtow ym , ładunkach w agonowych.

K ursy  u sta lone  n a  podstaw ie cen. 
giełdowych. Żyto jednolite  700 gl. od 
14.25— 14.75; pszenica ja r a  czerw , 
szk lista  775 gl. 21.00— 22.00; pszei” 
ca jednolita  748 gl. 20.50— 21.00; 
pszenica zb ierana  737 gl. 2i ,00 — 
20 50; owies jednolity  468 gl. 12,50— 
13,00; owies zbierany 438 gl. 11,50— 
12,00; jęczm ień kaszany  632 gl. 13.75 
— 14.25; jęczm ień brow arny 684 gl. 
bez obrot. 15.50— 16.00; groch polny 
z w orkiem  20,00— 22,00; groch Wik 
to r ia  z w orkiem  30,00— 33,00; w yka 
12.75— 13.25; peiuszka 12.75— 13.25; 
seradela  podw. czyszczona 9.50— 
i0,50; łubin n iebieski 7.25— 7.75; łu ­
bin żółty  9.25—9.75; rzepak  zimowy
46.00—49.00; rzep ik  zimowy 49.00— 
51.00; rzepik  łetn i 49.00— 51.00; sie­
mię lniane basis 90 proc. 47.00— 
50.00; koniczyna czerw . sur. bez gr. 
kan ianki 150,00— 190,00; koniczyna 
czerw , bez han. o cz. 97 proc. 210,06 
—235.00; koniczyna b ia ła  surow a
60.00— 70,00; koniczyna b ia ła  bez 
kan. o czyst. 97 proc. 80,00— 100,00; 
ziem niaki fab ryczne 4,00— 4,25; m ak 
niebieski z 'w ork iem  45,00— 50,00; 
m ąka pszenna ga t. pierw-szy 45 proc. 
luks. 34,00— 3S,00 ; m ąka pszenna 
ga t. I 65 proc. 30,00— 34,00; m ąka 
pszenna ga t. I I  20 proc. po luks.
25.00— 30,00; m ąka  pszenna g a t. II I  
„Poślednia11 17,00— 23,00; m ąka ży t­
nia I g a t. O do 25 proc. 24,00—25,00; 
m ąka ży tn ia  I  g a t. 0 do 65 proc.
23.00—24,00; m ąka  ży tn ia  II  ga t.
17.00— 18,00: m ąka  ży tn ia  razow a
18.00— 19,00; m ąka ży tn ia  poślednia
12.00— 13,00; otręby pszenne szale z 
przem . stand . 12,00— 12,50; otręby 
pszenne średn. z przem . stand. 11,OT) 
— 11.50; otri by żytnie z przem . 
stano. 8,50—9,00; kuchy ln iane 18,00 
— 18,50; kuchy rzepakow e 13,00— 
13,50; kuchy słonecznikowe 42-44 
proc. 14,00— 14,5p: ś ru ta  sojowa 45 
proc. z wrorkiem  19,00— 19,50.


